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Termografia jest bezinwazyjną metodą diagnostyczną stosowa-
ną w medycynie weterynaryjnej. Jej działanie opiera się na od-
czytywaniu poziomu emitowanego promieniowania podczerwo-
nego z badanej powierzchni ciała. W wyniku badania powstaje 
kolorowy termogram, na którym poszczególny kolor odnosi się 
do odpowiedniej wartości temperatury. Ponieważ powierzch-
niowa temperatura ciała jest ściśle związana z charakterem 
podskórnego przepływu krwi i z procesami metabolicznymi tka-
nek, oddawane promieniowanie podczerwone może odzwier-
ciedlać zwiększony lub zmniejszony przepływ krwi w danym 
obszarze. Dzięki temu obraz termograficzny pozwala dostrzec 
zmiany ukrwienia związane z urazami lub innymi schorzeniami 
wywołującymi stany podzapalne w organizmie. 

Początki zastosowania termografii związane są z odkry-
ciem w roku 1800 promieniowania podczerwonego przez an-
gielskiego astronoma Friedricha Wilhelma Herschela. Pierw-
sze stacjonarne detektory podczerwieni powstały 30 lat póź-
niej, natomiast przenośne kamery termograficzne skonstru-
owano dopiero w latach 40. XX wieku. W praktyce wykorzy-
stywano je w przemyśle oraz do celów militarnych [5]. Lata 60. 
XX w. były początkiem zastosowania termografii jako narzę-
dzia diagnostycznego w medycynie ludzkiej, przede wszyst-
kim w onkologii [13]. Obecnie metoda ta znalazła szerokie za-
stosowanie w diagnozowaniu chorób związanych z zaburze-
niami krążenia, reumatyzmem [18], oparzeniami [15], a także 
chorobami skóry [29]. 

W medycynie weterynaryjnej technikę tę zaczęto wykorzy-
stywać w połowie lat 60. XX wieku. Pierwsze znaczące publika-
cje naukowe na arenie międzynarodowej ukazały się w Stanach 
Zjednoczonych. Autorami najczęściej publikowanych prac są: 
Tracy Turner, Linda Van Hoogmoed, Jack Snyder, Karl Bow-
man, Ram Purohit. Ich prace dały podstawy do prowadzenia 
dalszych badań nad zastosowaniem tej diagnostyki u koni. W 
Polsce pierwsze prace z tego zakresu podjęto w początkach lat 
80. w Katedrze Zoohigieny Wyższej Szkoły Rolniczej we Wro-
cławiu. Badania dotyczyły między innymi różnic w temperaturze 
powierzchni ciała pomiędzy końmi półkrwi a prymitywnymi [11]. 
Analizowano również rozkład temperatur, lokalizując stałe i 
zmienne punkty termiczne na powierzchni ciała konia [12].

Zarys wybranych publikacji od roku 1965 do 2009

Lata 1965-1969. Wyniki pierwszych badań z wykorzystaniem 
techniki termograficznej w diagnozowaniu stanu zdrowia koni 
zostały opisane w roku 1965 przez Delahanty i Georgi [4]. Ame-

rykańscy naukowcy wykazali przydatność tej metody w wykry-
waniu stanów zapalnych u koni. Badania dotyczyły zdiagnozo-
wania komórek rakowych (rak płaskokomórkowy) oraz zlokali-
zowania klinicznych przypadków złamania III kości nadgarstka, 
uszkodzenia stawu skokowego i głębokiego ropnia szyjnego. 
Termogramy we wszystkich czterech przypadkach potwierdziły 
stany patologiczne równocześnie z diagnozą radiologiczną.
Lata 1970-1979. Od początku lat 70. termografia zaczęła zdo-
bywać coraz większe uznanie w medycynie weterynaryjnej. Pu-
blikacje w tym okresie były głównie dziełem Strömberga [21, 22, 
23]. Opisywano w nich wyniki badań w wykrywaniu i monitoro-
waniu urazów kończyn u koni sportowych. Dowiedziono, że na 
podstawie termogramu można przewidzieć zmiany patologicz-
ne w ścięgnie mięśnia zginacza głębokiego palca do 14 dni 
przed ujawnieniem stanu klinicznego urazu. Obraz termogra-
ficzny wykazał zwiększoną ciepłotę kontuzjowanej kończyny, 
mimo że radiograficzne badania nie wykazywały niepokojących 
zmian. Stwierdzono, że termografia może być przydatna w dia-
gnozowaniu stanów podklinicznych, zapobiegając wystąpieniu 
kulawizny u koni sportowych. 
Lata 1980-1989. Praca Purohita i McCoya [16] wykazała przy-
datność zastosowania podczerwieni w diagnozowaniu: zwich-
nięcia trzeciego kręgu odcinka lędźwiowego, ropnego zapale-
nia kopyta, ochwatu, zapalenia ścięgna oraz stawu kolanowe-
go. Potwierdzono również, że metoda ta jest przydatna w kon-
trolowaniu skuteczności działania leków przeciwzapalnych. 
Kolejne badania tych samych autorów [17] dotyczyły możliwości 
zastosowania termografii w diagnozowaniu zespołu Hornera – 
choroby neurologicznej, polegającej na porażeniu nerwów 
układu współczulnego okolic głowy i szyi. Na termogramie ob-
szar porażenia nerwów wykazał lokalny wzrost powierzchnio-
wej temperatury o 2-3°C. Wykrycie choroby ma kluczowe zna-
czenie dla możliwości jej wyleczenia.

W pracy Vadena i wsp. [28] wykazano, że analiza promienio-
wania podczerwonego jest przydatna w diagnozowaniu stanu 
zapalnego stawu stępu kończyny miednicznej. Badanie prze-
prowadzono na 20 koniach wyścigowych. U pięciu koni wyka-
zano zaburzenia pracy stawu. U jednego konia z tej grupy 
stwierdzono kliniczne oznaki kulawizny, które potwierdzono ba-
daniem termograficznym i radiologicznym, natomiast u pozo-
stałych koni, opierając się na analizie promieniowania podczer-
wonego, wykazano zmiany patologiczne w ukrwieniu stawu 
stępu, które nie zostały stwierdzone w badaniach radiologicz-
nych. Na podstawie obserwacji zasugerowano, że diagnostyka 
termograficzna może być użyteczna w diagnozowaniu podkli-
nicznych, a także chronicznych zmian związanych z  zapala-
niem stawu stępu.

Podobne wyniki zostały przedstawione w pracy Bowmana i 
wsp. [2], w której autorzy przedstawili przydatność termografii w 
wykrywaniu obszarów zapalenia stawu stępu i stawu nadgarst-
kowego przed wystąpieniem objawów klinicznych. Tym samym 
dowiedziono skuteczność stosowania termografii w monitoro-
waniu procesów leczenia stanów zapalnych stawów. Na pod-
stawie pomiarów wykazano, że podany w iniekcji kortykosteroid 
skrócił istotnie czas leczenia u koni wykazujących zapalenie 
stawu stępu. Natomiast iniekcja leku do stawu nadgarstkowego 
nie przyspieszyła istotnie szybkości procesów leczenia w po-
równaniu do koni kontrolnych. 
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Turner i wsp. [26] diagnozowali przy użyciu obrazów termo-
graficznych syndrom trzeszczki (podotrochleozy). Wykazano, że 
konie dotknięte tym syndromem nie wykazywały wzrostu tempe-
ratury kopyt po wysiłku fizycznym. Wyniki termograficzne pokry-
wały się z badaniami radiologicznymi, gdzie zdiagnozowano 
powiększone otwory odżywcze w trzeszczkach kopytowych. 

W pracy Bravermana [3] przedstawiono możliwości stosowa-
nia termografii w wykrywaniu zapalenia skóry u koni zaatakowa-
nych przez gatunek Culicoides imicola. U koni nadwrażliwych na 
ukąszenia występują objawy tzw. lipcówki, co charakteryzuje się 
nadżerkami i ranami wskutek uporczywego świądu. Objawy te 
poprzedzone były zaczerwienieniem skóry, zwłaszcza w okolicy 
brzucha, co było wyraźnie widoczne w termogramie. 
Lata 1990-1999. Badania prowadzone w latach 90. dotyczyły 
m.in. możliwości zastosowania termografii w kontrolowaniu 
skuteczności działania leków. Turner [24] przy pomocy termo-
grafii lokalizował obszary kończyny zagrożone stanem zapal-
nym. Autor przedstawił możliwość zastosowania podczerwieni 
w przewidywaniu stanu podklinicznego zapalenia na dwa tygo-
dnie przed ujawnieniem klinicznych oznak kulawizny. W opraco-
waniu zwrócono również uwagę na możliwość termograficzne-
go diagnozowania ochwatu oraz syndromu trzeszczki.

W badaniach Ghafir i wsp. [7], podobnie jak w poprzedniej 
pracy Purohita i wsp. [17], wykazano przydatność termografii w 
monitorowaniu zespołu Hornera. Badanie przeprowadzono na 
dwóch koniach wykazujących kliniczne oznaki choroby. Za po-
mocą zajęć termograficznych monitorowano procesy leczenia 
choroby. Pomiary temperatury wykonywano przed i 30 minut po 
podaniu w iniekcji α2-adrenergicznego agonisty. Po podaniu 
leku pomiary powierzchniowego rozkładu temperatury okolic 
głowy wykazały spadek temperatury, potwierdzając tym sa-
mym efektywność działania leku. 

Turner [25] przedstawił możliwości zastosowania termografii 
w diagnozowaniu przyczyn kulawizny górnej partii kończyny 
(powyżej stawu nadgarstkowego), lokalizując obszary podkli-
nicznego zapalenia podlegające dalszej diagnostyce.

Publikacja Schweinitz [19] dotyczyła zastosowania podczer-
wieni w diagnozowaniu urazów grzbietu. Wykazano, że termo-
grafia jest najbardziej czułą metodą diagnostyczną w wykrywa-
niu podklinicznych i chronicznych kontuzji mięśni grzbietu. Autor 
zbadał również przydatność termografii w diagnozowaniu choro-
by nerwowo-mięśniowej okolicy piersiowo-lędźwiowej kręgosłu-
pa. Dotknięte obszary ciała miały zmniejszoną temperaturę, z 
powodu zmian tonusu współczulnego układu nerwowego.
Lata 2000-2009. Hoogmoed i wsp. [8] wykorzystali termografię 
jako potencjalne narzędzie do wykrywania niedozwolonych 
środków stosowanych u koni sportowych. Środki te zastosowa-
no na kończynach piersiowych, powodując terapeutyczny od-
czyn zapalny. Czas, w jakim można było wykryć zwiększoną 
ciepłotę, zależał od sposobu podania środków w okolicach koń-
czyn. Powierzchniowe podanie irytantów w okolicach kości pę-
cinowej spowodowało utrzymywanie się podwyższonej tempe-
ratury przez 6 dni. Natomiast podanie irytantów w iniekcji spo-
wodowało wzrost powierzchniowej temperatury przez 8 dni. W 
badaniu wykazano, że termografia może być stosowana z suk-
cesem w wykrywaniu niedozwolonego dopingu dla koni. 

Turner i wsp. [27] badali możliwość zastosowania termografii 
w wykrywaniu kulawizny u koni wyścigowych. Badania wykaza-

ły, że termografia może być przydatna w kontrolowaniu stanu 
zdrowia dolnych partii kończyn oraz w wykrywaniu stanów za-
palnych. W ciągu roku 45 koni sportowych było poddawanych 
regularnym badaniom termograficznym. W trakcie trwania eks-
perymentu 9 koni zostało wyeliminowanych z treningu z powo-
du kontuzji lub przewlekłych stanów patologicznych. U pięciu z 
nich stwierdzono podkliniczny stan zapalny na 2 tygodnie przed 
wystąpieniem stanu klinicznego. Równocześnie badania wyka-
zały przydatność termografii w kontrolowaniu dolnych partii 
kończyn, najbardziej obciążonych podczas treningu.

W roku 2002 Hoogmoed i Snyder [9] przeprowadzili ekspery-
ment z wykorzystaniem termografii w neurologii. Za pomocą 
termografii dowiedziono, że obszary odnerwione mają zwięk-
szone ukrwienie, które po krótkim czasie wraca do normy. 
Prawdopodobnie reakcja ta jest skutkiem kompensacji krążenia 
w okolicy odnerwionej. 

W publikacji z 2006 roku Fonseca i wsp. [6] opisali efektyw-
ność działania termografii jako narzędzia pomocniczego w 
diagnozowaniu urazów odcinka piersiowo-lędźwiowego krę-
gosłupa. Podczerwień użyto do lokalizacji obszaru urazu, na-
tomiast ultrasonografię do opisania rodzaju tego urazu. Dzięki 
obu badaniom zdiagnozowano: zapalenie wyrostków kolczy-
stych (kissing spine), nadgrzebieniowe zapalenie wiązadła, 
międzykolcowe zapalenie wiązadła, międzykręgowe zapale-
nie stawów. Stwierdzono wysoką przydatność połączenia obu 
metod w diagnozowaniu urazów piersiowo-lędźwiowego od-
cinka kręgosłupa.

Jedna z najnowszych publikacji [14] wykazuje przydatność 
diagnostyki wykorzystującej podczerwień w monitorowaniu po-
wierzchniowych i głębokich ran skórnych powstałych pod gip-
sem, w dolnej partii kończyn. Uwidacznia to nowe możliwości 
termografii w monitorowaniu urazów związanych z noszeniem 
gipsu.

Bowers i wsp. [1] przedstawili możliwość zastosowania ter-
mografii w diagnozowaniu zaawansowanej ciąży u klaczy. U 
źrebnych klaczy temperatura okolic słabizny wynosi 36,0 
±0,2°C i jest wyższa w porównaniu do klaczy nieźrebnych, u 
których wynosi 34,2 ±0,2°C. Różnice w temperaturze słabizny 
pomiędzy źrebnymi a nieźrebnymi klaczami były najwyższe 
(2,4°C) w temperaturze otoczenia poniżej 19°C. Udowodniono, 
że wykorzystując termografię można u klaczy w sposób niein-
wazyjny wykazać i potwierdzić ciążę od średnio (7. miesiąc) do 
późno zaawansowanej (9. miesiąc).

Obecnie w Polsce prowadzonych jest szereg badań nad roz-
winięciem możliwości zastosowania termografii w użytkowaniu 
sportowym koni. Publikacje Jodkowskiej [10] z Uniwersytetu 
Przyrodniczego we Wrocławiu dotyczyły ustalenia modelu tem-
peratury ciała konia przed wysiłkiem, po wysiłku i w spoczynku. 
Wykazano, że temperatura powierzchniowa ciała jest zależna 
od ruchu, rodzaju wysiłku fizycznego, a także od temperatury 
otoczenia. Dodatkowo wywnioskowano, że termogramy doku-
mentujące zmiany temperatury powierzchni ciała koni wskutek 
wysiłku mogą być przydatne w ocenie pracy poszczególnych 
partii ciała w użytkowaniu sportowym. Natomiast badania na 
koniach wyścigowych potwierdziły, że stałe śledzenie rozkładu 
temperatury dolnych partii kończyn umożliwia wykrywanie 
przeciążeń związanych z pracą fizyczną lub z przeszłymi kon-
tuzjami [20].
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Podsumowanie

Badania nad możliwościami zastosowania termografii w medy-
cynie weterynaryjnej koni trwają już od ponad 50 lat. Rozwój 
aparatury na podczerwień powoduje, że współczesna termo-
grafia staje się coraz częściej stosowanym narzędziem w pracy 
nie tylko weterynarzy, ale także trenerów i jeźdźców. Głównym 
ograniczeniem tej metody badawczej jest brak możliwości po-
równywania ze sobą termogramów wykonywanych w różnych 
warunkach środowiskowych. Dlatego obecne badania zmierza-
ją w kierunku ustalenia standardów wykonywania zdjęć termo-
graficznych. Trudność standaryzacji polega na tym, że wiele 
czynników środowiskowych oraz fizjologicznych organizmu ma 
wpływ na wyniki badań. Jednak przestrzeganie określonych za-
leceń w wykonywaniu badań może przyczynić się do zobiekty-
wizowania procesów analizy badań termograficznych i znacz-
nego zmniejszenia ilości błędnych diagnoz. Określenie standar-
dów wykonywania badań umożliwi rozprzestrzenienie i rozwi-
nięcie tej diagnostyki.
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Nazwa rasy małopolskiej związana jest z rejonem, który ode-
grał największą rolę w dziejach polskiej hodowli koni. Małopol-
ska przez wiele lat obejmowała swym geograficznym zasię-
giem także południowo-wschodnie kresy Rzeczypospolitej i 
tak naprawdę właśnie tu zaczęła się historia konia małopol-
skiego [10]. Kontynentalny klimat, urodzajne gleby i bezkresne 
połacie pastwisk sprawiły, iż kresy stały się dla hodowli koni 
miejscem szczególnym. Stadniny były tam prawie tak liczne, 
jak domy szlacheckie. Olbrzymie przestrzenie, ruchliwość 

szlachty i ciągłe utarczki z Tatarami spowodowały, że odczu-
wano na tych terenach stałe zapotrzebowanie na konie lekkie, 
zdolne do pokonywania znacznych odległości, wytrzymałe w 
biegu, odporne, prędko regenerujące siły i do tego urodziwe. 
Ich uroda była wówczas tym, czym dziś są wyrafinowane mar-
ki samochodów [12].

Najważniejszą rolę wśród rodów austro-węgierskich odegra-
ły konie półkrwi arabskiej, zwłaszcza w kojarzeniach z pełną 
krwią angielską, tworząc w ten sposób słynną polską przedwo-
jenną koncepcję hodowlaną, której rezultatem były znakomite 
angloaraby, niezwykle cenione w kawalerii. Dominujące, wręcz 
epokowe znaczenie miał w tamtych czasach ród Shagya [7], 
którego piętno było bardzo wyraźne jeszcze długo po wojnie 
[14].

Bardzo cenne okazały się także rody austro-węgierskie o 
charakterze półkrwi angielskiej. Ich znaczenie było raczej lokal-
ne, ale po dziś dzień istnieje na Podkarpaciu nieliczna grupa 
koni małopolskich ukształtowana przez znakomite rody Furioso 
i Przedświt [8].

Współczesne konie małopolskie to w głównej mierze anglo-
araby. Ich odrębność polega na tym, że spośród gorącokrwi-
stych koni polskich to one zachowały najwięcej cech dawnych 
koni rodzimych. Wyróżnia je plenność, długowieczność, szero-
ko pojęta odporność, bardzo dobre wykorzystanie paszy i zdol-
ność do szybkiej regeneracji sił. Niebagatelne znaczenie ma 
uroda koni małopolskich, która jest odzwierciedleniem odwiecz-


